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w s z y s c y b c d ą k a p i t a l i s t a m i i r o b o t n i k a - 30
mi.

Rozdziaf drugi:
Mienie jako cecha osobowości. Str, 31 - 7O

. Ogólna klasyfikacja cech osobowości. 31-88
C e c h y w r o d z o n e , s t a l e , z a l e ż n e o d i s t o t y iii
jaźni; Płeć, narodowość, uzdolnienie, charakter. Z a- 31
l e ż n e od c i a } a: żywotność, uroda, rasa, urodzenie, 3^
N a b y t e s t a ł e : wykształcenie, wychowali'e, stano-
wisko, zawód. N a b y t e z m i e n n e : stan cywilny,
wiek, zdrowie, mienie. (Moźnaby dodać: pogl-id na
świat, przekonania polityczne i rel'g'jne, upodobania.)
M i e n i e n a j w i g c e j z m i e n n a cecha, nie tyl^o
od woli zale&ia. Rozporzadzalność mieniem. Różnica
między mieniem a w ł a s n o ś c i ą . Nieuchronna n i e -
r ó w n o ś ć miedzy ludźmi, uczucia u j e m n e , w a l k a
S p o ł e c z n a dążąca do urojonego celu. Wzrost m i n i -
m u m mienia i nierówności. Skutki buntów. Wy-
w ł a s z c z e n i a . Zwiększone gwarancje posiadania.
Własność warunkuje wolność.
II. Mienie, własność i kapitał.

W a l k a o byt ogranicza wolność. Zaspokojenie cic«
leśnych potrzeb konieczne dla umożliwienia d.iżeń i d e a ł -
n y c h . B e z t r o s k a bywa d w o j a k i e g o r o d z a j u ;
objcktywjiie Idb SLihjt-ktywnie uzasadniona. W obu wy- 4")
padkach własność potrzebna dla s w o b o d y r u- 40
chów. W komun i styczny m ustroju w s z y s c y są 4(1
n i e w o l n i k a ni i, nie wyłączając władców. Nawet 40
ż e b r a k korzysta z p r a w a w ł a s n o ś c i . To prawo 41
zyskuje coraz to s i l n i e j s z e g w a r a n c j e . Fałszem 41
jest okrc.Jenle go przez socjal stów przezwiskiem u s t r ó j 4L
k a p i t a l i s t y c z n y , gdyż jest to p r a w o B o x e, nie 41
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ograniczone do żadnej epok:. P r z y k ł a d o g r a n i - 42
c i e n i a prawa własności. Możliwe dalsze ograni- 42
czenia. W ł a s n o ś ć i d o c h ó d . Pojęcie k a p i t a ł u . 43
Kapitały duchowe dają także dochody. M i e n i e s p o- 44
l e c z n e nie zastąpi własności prywatnej. Korzyści 45
z istnienia kapitału. N i e r ó w n o ś ć mienia pozwala jud- 46
nostkoni w y p r z e d a ć o g ó ł pad wiebma wzgle- 47
darni. Brak środków h a m u j e d u c h o w e d ą ż e n i a . 47
Właściwy użytek mienia z-hiy od woli. Możemy p r z y - 48
s p i e s z ą c lub o p ó ź n i a ć p o w s z e c h n y do- 4 8
b r o b y t.

111. Kapitał i praca. Wspólne ich interesy. 415-56

D w a g a t u n k i m i e n i a . Czlery gatunki p r z y - 4 ! )
w ł a s z c z y c i e l i - Sama praca nie jest bynajmniej 49
jedynem źródłem wartości. P r z y k ł a d y m i e n i a 4 1
z p r a c y p o c h o d z ą c e g o . W cywjlizowanem ży- 49
du ich niema. Rola k a p i t a ł u . Przykład uprawy 50
ziemi. Nie tylko k a p i t a ł n a j m u j e p r a c e , lecz 51
b y w a o d w r o t n i e . Cena kapitału lub p acy żale.'y 52
o d rynku. W z r o s t k a p i t a ł ó w z m n i e j s z a i c l i &t
z y s k i , p o w i ę k s z a z a r o b k i . Arb i t ra lne dekre- fv>
ty władzy o b n i ż a j ą nie ty!k~ zyski, a'e d a l e k o 5!-J
w i ę c e j z a r o b k i . Folrzcba nieskrępowanej swobody F>iJ
pracy. Państwo może tylko prze;trzegać" s p r ą w i e d l i - F>4
w o ś c i, czyli d o t r z y m a n i a u m ó w , lub u n i e - 64
w a ż n i e n i a u m ó w n i e m o r a l n y c h . Nierówność 54
mienia podnosi zarotój. Bogaci łudź.e sianowi* po- n4
trzebmy czynnik produkcji i życia spi^ecznego. Przy on
spokojnym rozwoju cyu i iza^i k a p i t a l i ś c i cor;:z ta 05
i n t e n s y w n i e j p r a c u j r , r o b o t n i c y c o r a z t o "5
w i ę k s z e g r o m a d z ą k a p i t a ł y . f>ó
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V. Dwa inna czynniki produkcji. o5-B2
Talent l u b ge:ijusz o r g a n i z a c y j n y . Wy- 06

n i a l a z c z o ś ć . O r g a n i z a t o r z y łatwiej uzysku j4 56
s w o j a cz ę ś ć z y s k u , n:ź w y n a l a z c y . Cztery 06
g o d z i w e ż r ó d ) a b o g a c t w a . Prawo d; c zi ;e .ia 57
mienia. SUloić rodziny i prawo własności zibezp e- FJ8
czają nowe pokolenia, pod w'arunkiem nienarusza'nej 59
r o z p o r a ą d z a l n o ś c i m i e n i e m za ż y c i a i po 5!)
ś m e r c i. Cztery sposoby n i e g o d z i w e g o p r z y - 53
w ł a s z c z e n i a cudzego mienia. Kradzież i rabu- (i()
flek. Różnica między złodziejem a rozbójn k'em; wyi- I>!J
szość nad nimi pod względem szkodliwości oszusta. (51
Udoskonalony typ bandyty. Komunista ma się tak <fe)
do rozbójników, jak oszust do złodzieja. Komunizm jest (>2

wrogi religji i prowadzi do nędzy powszechnej. llj

V. Droga do powszechnego dobrobytu. 63-70
Wz ost g o d z i w i e n a b y t e g o m i e n i * , utrudnień e 63
n i e g o d z i w y c h p r z y w ł a s z c z ę ; ' ? . Wskaźnik od- 63
ległości od celu. Różnica między Moskwą, Warszawł 64
i Londynem. Wzrost stosunku mienia d z i e d z i c z n e g o fi4
do n a b y t e g o pożądany. Tylko w.olna twórczość du- 64
<:ha i nienaruszalne prawo dziedziczenia zapewnia ten t>4
skutek. W o lin o ś ć jest najistotniejszem i r ó d f e m 65
b o g a c t w a , Z niej wynika rosnąca p.zewaga t w ó r - 65
c z o ś c i d u c h a n a d b e z d u s z n ą p r a c a . Pizy 3 5
kłady. Wzrost kapitału s p o ł e c z n e g o . Nie stano- 65
wia go tylko materjalne przedmioty, lecz takie f o r - 66
my d u c h o w e i y c i a . Doniosłość instytucji nie^a- 66
leżnych od państwa. Co najskuteczniej zapobiega nędzy? 67
Wzrost równoległy m i n i m u m i m a s i m u m m i ę - 6 7
n i ą . Wszyscy będą kapitalistami. Zależność różnic 67
mienia od innych cech osobowości. B ł o g o s ł a w m y 68
n i e r ó w n o ś ć , która przemaga bezwład, zmuszając 68
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uboi szych do pracy, bogatszych do Inicjatywy, zapew-
niając uboższym t e m w i ę k s z e z a r o b k i , im w i ę k -
s z e 34 w s p ó ł z a w o d n i c z ą c e z s o b ą k a p i-
t a t y. Walka społeczna .ustanie, gdy wszyscy te
prawdy zrozumieją. Ofiarność społeczna zapobiega re-
wolucjom. Jednak własność prywatna jest w a r u n -
k i e m p o w s t a n i a i w z r o s t u k a p i t a ł u s p o -
ł c c z n ego.

Rozdział Irzcci.
O naprawie Rzeczypospolitej Polskiej. Str. 71
Trzeba zrozumieć najważniejsze prawdy polityczne.

1 . D o b r y r z ą d z a l e ż y o d p o z i o m u w y b o r -
c ó w i p o s ł ó w . Wspilna ce.'ha państw despotycz-
nych i demokratycznych. 1'rzywjlej niesłuszny uro-
d z e n i a . Niedocenianie u z d o l n i e n i a l c h a r a k -
t e r u . Dobro narodu nie osiąga się przez korzyści
p a r t j i lub j e d n o s t e k . Ani urodzenie ani mienie
nie s tanowią gwarancji co do wartości umysłów ej
i moralnej wyborców i posłów. Wartość ś w i a d e c -
t w a d o j r z a ł o ś c i . 2 . T r z e b a o g r a n i c z y f j
i l o ś ć p o s ł ó w , s e n a t o r ó w i u r z ę d n i k ó w .
Dwuizbowość demokratyczna je;t formą przejściową.
Prowadzi ona do przewagi m i e n i a nad u z d o l n i e -
n i e m . 3 . P o t r z e b a s t a ł o ś c i i c i ą g ł o ś c i
r z ą d u . Dożywotniość wyższych dygnitarzy. Trybunał
dla z b r o dn i s t a n u . Profesor nie może być usu-
wamy przez słuchaczy. Źródłem władzy nie jest wo'a
jednego pokolenia. Na naród składają się I i czn e
p o k o l e n i a . Usiroju tradycjonalnego państwa naro-
dowego nie gcidzj sig zmieniać arbitralni;. Potrzebny
jest k r ó l d o ż y w o t n i . N a c z e l n e j w ł a d z y w
historycznym narodzie nie godzi sic p o w i e r z a ć
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p a r w e n j u s z o m . Uio'c z a c n o ś c i r o d u f o o n i e c i - S l
nie p o t r z e b n y k r ó l o w i . Zasiuga rodu rośnie po- 81
wolŁ j e d e n z d r a j c a w y s t a r c / y . żeby ja, p r u ć - t i ź
k r e ś l i ć . Na najwyższem stanowisku oenna r a i o- 82
W o ś ć prócz charakteru i uzdolnienia. Zgubny fałsz 83
szerzony przez demagogów, j a k o b y n i s k i e u r o- 8!i
d z e n i e b y f o z a l e t ą . Na najwyższych stanowiskach 81-1
potrzebne dobre urodzenie i wychowanie, a 'także nieza- 8!i
leżność malerjalna, choć zawsze najważniejszy czynnik 83
stanowią charakter i uzdolnienie. S z a ł d e m ok r a - 84
t y czn y zagraża upadkiem cywil izacj i . Genjiilny wódz 84
społeczny przygotowuje się w szeregu żywotów. Nic- 85
opanowane ambicje cechują, ludzi o ciasnych hory- HS
zontach. Są oni ciężko karani zi pchanie się na u'e- w'
odpowiednie dla nicli stanowiska. P r ó w d z i w y Po- Hfi
l a k nie sigga za wysoko przedwcześnie. Wie, ±e H!i
wszystko z czasem osiągnie. Ilość t a k i c h s f u f f ' S7
B o ż y c h , b ę d z i e w z r a s t a ć , bo n i c i c h n i e 8 ?
z r a z i d o w i e l o k r o t n e g o p o d e j m o w a n i * 8 7
się. c i ę ż k i e j i f i i ż b y . 87

Rozdział czwarty.
Reforma rolna. Str. 88-95

Jest o n a p o g w a ł c e n i e m p r a w a w ł a s n o - H8
śc i . Oparta na fałszu, jakoby tylko n i e g o d z i w y m i 88
ś r o d k a m i r n o ż o a i z d o b y ć m i e n i e . Świadectwo 8 8
Forda. Co było jego celem? Nierówność mienia pobu- 89
dza produkcje, Zazdrość usi jująca znieść nierówności ' O
prowadzi do nędzy. Licytacja in minus. Niema b e z - 9!
p i e c z e ń s t w a n a jsti n i e j s z e g o m i e n i a, jeśii 111
nawet n a j w i ę k s z e n i e j e s t b e z p i e r z n e . .War- i)L
tość społeczna lud/J bogatych. Ospałość spoieczeń- !12
stwa ludzi ubogich. Nierówność korzystna nie tylksi 1L1
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dla bogatszych, ale też dla najuboższych. Skąd brać
oflary na Śmiałe plany? Hojni mecenasi przyczyniają się.
do rozkwitu nauk i sztuk. Bezduszność krajów naj-
bardziej demokratycznych. Zaśl, pienie demagogów. ?lcutki
zagrożenia ziemian. Zmniejszenie produkcji rolnej. Ros-
iiąca drożyzna. Zachwinnle zaulania- Z»'-hw anie B?n u
Polskiego wskutek nadużyć rzidu. Waluta ilola ko-
nieczna. Ogólny spadek kursu wszyslkich akcji. Trzeba
uznać bezwzględnie p r a w o w ł a s n o ś c i , ja'.o p r z y -
k a z a n i e B o ż e dwukrotnie wskazane w dekalogu.
Reforma rolna prowadzi do podwójnej krad/.icży, krzyw-
dzącej zarówino ziemian, jak ogół konsumentów.

Rozdział piąty.
Polska teorja kapitału. Str. 96-

Ż y d o w s k a t c o r j a k a p i t a f u , polcgajc.Ca »a
walce klas i upaństwowieniu produkcji, powszechnie
anana. Izraelowi zawdziĘC/_a Polska swój mesjanizm,
w którym zawarta jest tak/e p o l s k a t e o r j a ka-
p i t a ł u , wyrażona przez Supińskiego, CieszkowsJtie-
go i Majewskiego. T w ó r c z o ś ć d u c h a j e s t n a-
c z e l n e n i ź r ó d ł e m b o g a c t w a . Podział n a twór-
czość organizacyjną i wynalazczą. Harmonia czynni-
ków produkcji wymaga doskonałej organizacji. Ujemne
uczucia: g n i e w , s t r a c h , z a z d r o ś ć , n i e n a w i ś ć .
Ich siła niszcząca. M i ł o ś ć i c z e ś ć są. twórcze.
John LeJtch. Nienaruszalność ognisk produkcji. Wol-
ność pracy. Stopn'owe złagodzenie konfliktu migdzy
kapitałem a pracą. Automatyczna reforma rolna od
1863 r. Par.Cela.cja najgorszych gospodarstw odbywała
sic bez udziału państwa. Natomiast reforma rolna pań-
stwowa n i s z c z y n a j l e p s z e w a r s z t a t y pro-
4 lik c j i. Sprawy ekonomiczne i f inansowe trzeba po-
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wierzyć ludziom z a c n y m , z n a j ą c y m p o l s k i e 102
t r a d y c j e m y ś l i n a r o d o w e j . 102

Rozdział szósty.
Tajemnica powszechnego dobrobytu. Str 1O3-228

Dobrobyt powszechny możliwy i Jatwy do osi?.- 1(0
gnięcia, je-'li większość obywateli zrozum e pewne praw- 103
dy tłumione p zez d e m a g o g ó w , l i b e r a ł ó w , r «- I0:i
d y k a ł ó w , s o c j a l i s t ó w i b o l s z e w i k ó w . Oto- 1 0 4
wne warunki osiągnięcia celu. 104

I. Dobry trwały rząd. 104-140
Mieliśmy dotąd rz;dy n a j / u p e f r i i e j nickompctent- 105

nc, a to wskutek wadliwego ustroju politycznego lOi
przejętego z Francji. Głosowanie pov. szcchnc dało sejm J05
nieuków. Przywileje urodzenia luJowego groźniejsze d.a lilii
państwa nit dawne przywileje, kt.irc nie polegały 106
tak wyłącznie na urodzeniu. P r a w a p o l i t y c z n e 1015
powinny być ś c i ś l e o s o b i s t e . Przykład najwyż- 107
szego ciałni wyborczego w Kościele. Trzeba więcej wy- 107
magać od w y b o r c ó w , inaczej dają głosy swe p o s- 107
ł o m n i e r o z u m i e j ą c y m p o t r z e b p a ń s t w a . 1 0 7
Przykład An.glji. W Polsce chodzi o cele duchowe. 108
Dobrobytu powszechnego pragniemy dla zabezpieczę- 10S
n.:a wolności i twórczości ducha. Szukamy w i z j i 10H
p r z y s z ł o ś c i l u d ó w . Musimy ż<idae od wybór- 101
có\v kwalf.kacji umj's'owych i mi"T.i!tiych. Świadectwo 109
dojrzałości nie wys,tarcia. Zaniedbanie wycliowani-i mu- 110
ralnego. K o m i s j e k w a l i f i k a c y j n e . Rozmaitt UD
ograniczona praw poi tyczriych mjżliwe. Wymagania od 111
posłów powinny hyc jeszcze większe. Ilość ich po- l ly
winna b y ć ograniczona, g ł o s o w a n i e n a l i s t y l l^ i
z n i e s i o n e . Delegacja organizacji spojecznycli usta- 113
Ijipwi komisję kwalifikacyjny w k.iidym powiecie, Hys- 113
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kwalifikacja byfych ministrów, dygnitarzy, senatorów
i posłów, jeśli nadużywali władzy. Ograniczenie i l o-
ści m i n i s t r ó w . Jakie funkcje państwowe koniecz-
n e ? Obowiązki m i n i s t r a s p r a w i e d l i w o ś c i . Nie-
dopuszczalna wymiana zbrodniarzy na najzacniejszych
Polaków. Lekceważenie sprawiedliwości zachęca zbrod-
niarzy. Kto tego tiic rozumie, nie powinien sięgać
po t ekę sprawiedliwości. Ministerstwa s p r a w z a g r a -
n i c z n y c h , w o j s k o w y c h i w e w n ę t r z n y c h . M i .
nisterstwo S k a r b u . Czasowo możną uznać minister-
stwa k o m u n i k a c j i i o ś w i a t y , które stopnio-
wo powinny być zastąpione przez organizacje spo-
łeczne. Mało jest d o b r y c h u r z ę d n i k ó w . Najtrud-
niej o dobrych ministrów. Więc nie trzeba ich zmie-
niać lekkomyślnie, ani rozdawać tek wedle targów par-
tji. W sejmie zreformowanym nie b;diie p a r t j i . Ist-
nćeje wiele szczebli, s t o p n i o w o w i o d ą c y c h d o
celu. Trzeba tylko uznać zasadę wymagań kwali f ikacj i
umysłowych i moralnych od wyborców, posłów j mi-
nistrów. Zbyteczne mi»isterstiva p;~acy, reformy rolnej,
przemysłu, ł liaiidlu. Z&pomoyi państwowe na b e z -
r o b o t n y c h marnowane starczyłyby w rgku spo-
łecznych organizacji "3 produktywne zajadę wszyst-
kich bezrobotnych pożyteczny praca. N a d m i a r u-
r z c. d n i k ó w o b n i ż a p o z i o m u r z ę d ó w pań-
stwowych. Niskje wynagrodzenia stwarzają pokusy i
unjiejiiożebnjaja. dobre sprawowanie obowiązków. Nadmier-
ne podatki uszczuplają niskie wynagrodzenia Urzędników.
Mniejsza i l o ś ć a w y ż s z a j a k o ś ć u r z ę d n i -
k ó w potrzebna. Czyste zmiany p r e z y d e n t ó w
p a ń s t w a s z k o d l i w e . Monarchia dziedziczna w
Polsce niemożliwa. K r ó | d o ż y w o t n i powinien po-
chodzić izf z a s ł u ż o n e g o r o d u \ by'6 wybrany
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W młodym wieku, aby n a j d ł u ż e j p a n o w a ł . Kro- 198
lewskie wychowanie potomków wybranych z najmod-
niejszych rodów. Osobliwy e g z a m i n k a n d y d a - 128
t ó w do t r o n u przez najwyższą komisję kwalifika- 128
cyjną, złożoną z ludzi światłych, zacnych, zasłużonych 12H
i doświadczonych, którzy po widu miesiącach lub 128
roku całym badania, wydadz.i sid o kandydatach egło- 128
szonych przez nieposzlakowane rody. Reformę elekcji 128
królewskiej mógłby o b e c n y p r e z y d e n t S t a n i s - 1 2 9
ław W o j c i e c h o w s k i przeprowadzić i zyska "by si- 12ił
bie przez to w i e k o p o m n ą c z e ś ć i c h w a l ę . 129
Byłby lo n a j w i ę k s z y c z y n d l a n i e g o dostcpny. 129
Jako wybraini.ee partji i powszechnego głosowania jest 12 )
najkompe!e:itniejszym Świadkiem niekompetencji wybór- 131}
ców, sejmu i rządu. P o t r z e b a p o t ę ż n e g o 130
r u c h u s p o ł e c z n e g o ż ą d a j ą c e g ° w y ż s z y c h 180
k w a l i f i k a c j i n a n a c z e l n e s t a n o w i s k a . T o 130
każdy może zrozumieć. Bez dobrego rzedli niema 131
dobrobytu. Trzeba do (ego doprowadzić ewolucją. 132
Wzbudzajmy ducha obywatelskiego, a nie wiarę w" ]3'2
partje. P a r t j a t o c h o r o b a s p o ł e c z n a . P r a w - 132
da j e s t t y l k o j e d n a , a to wyklucza rację bytu 18R
partji. Kto idzie z Bogiem znajdzie tę prawdo. 133
Znajdzie dobru moralne, a dobrobyt mater ia lny h f d z e ]84
mu przydany. Potrzeba wychować ludzi wielkich, k t j - 134
rzyby si? przez długie lata przygotowywali do za- 135
jęcia stanowisk w rządzie. Muszą poznać życie pu- I36
bHcziie w obcych krajach, a U siebie zaczynać służbą 13fi
państwową od najniższych siczebli. Takich nicżów 137
stanu najlepiej wychowają organizacje społeczne. Trze- 137
ba im dać niezależność od istniejących państwowych lys
rządów. Niech oni stworzą bractwo pracowników na- 13)
rodowych, Już teraz można jacząć takie wychowa- jj j;i
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nie słuc narodu, którzy zrozum'eją że wielkość narodu 140
ważniejsza, niż interes part j i . Taka szkolę moinaby st.vo- 140
rzyć w liceum Kr.zcmiunieckiem pod kierunkiem Macierzy. 140
II. Potęga państwa. 141-15

Państwo narodowe mus: mie^ doskonale zorgani- 141
zowaną armje, flotę i dyplomacje. Żołnierz pnwi- 141
nicn żyt w dostatku. Ale nic wszyscy są powołani do 141
służby wojskowej. P o w s z e c h n a s ł u ż b a w o j s K o- 141
w a s z k o d l i w a . Wojsko powinno się składać z 14 *
ochotników i być szkołą wychowania obywatelskiego. 142
Żołnierzom trzeba zapewnić byt bez troski. Oczysz- 143
czenie wojska polskiego & nienarodowy;-h żywiołów jest 1411
konieczne. Stopniowo trzeba zn<os'ć powszechny oho- 144
wiązek Służby wojskowej. O k u p od w o j s k a . 144
Trzeba podnieść poziom duchowy oficerski. Bardziej 145
potrzebni generałowie ducha, niż generałowie broni. J 46
Do wojska pu winni być dopuszczani uczeni z wy- 1415
kładami. Doświadczenia autora. Słuch-icze i profeso- 147
rowie zyskują na tem wzajemnie. Nieuf.iość min. Si- 147
korskicgo do polskiej f i l o z o f i i narodowej przeszkodziła 147
w wykładach. Profesorom trzeba dać wolny prze- 147
jazd przez Polskę, ai nie posłom, którzy lud haia- 148
mucą. Dobry żołnierz musi się dowiedzieć, c ż e m 14K
j e s t P o l s k a , i że śmierć nie straszna. Trzeba 148
wychowywać marynarzy dla polsidej floty. Niech s!c 1411
uczą w obcych marynarkach z myślą o spożytkowa- 14!)
niu swych "doświadczeń dla Polski, mającej być za- 16.l
bezpiet-zeniem pokoju. O s z c z ę d n o ś c i b u d ż e t o - 151
w e k o s z t e m a r m j i s z k o d l i w e , b o g r o z i 351
nam n o w a w o j n a . Możemy oszczędzać na niepo- 151
trzehnych .ministerstwach. Ważnoś: dobrej dyplomacji 152
i propagandy zjgranicznej wymaga d.b'»ru właściwych 162
łudź!, znających powołanie narodu, Uczmy si^ od 15JJ
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Czechów. Dyplomatów mamy nie wielu, szanujmy jch, 153
ą nie powierzajmy spraw zagranicznych byle komu. 153
Trzeba pozyskać zdolnych dypl.nntów, k'.ó-ych mamy 154
na emigracji, chociaż nie należą do partji. Nie staramy 154
Się o ściągnięciu do kra ju ludzi wybitnych, nie ufamy 155
doświadczeniu wieku, opieramy się na 'młodzika cli. 15(5
Sjuiba dyp'.mmityczna wymaga w; trawncgo doś,',iail- 157
ezeaia, które mogą mieć t y l k o s t a r s i znawcy poli- 157
tyki. Nie łatwo przedstawiać Polski; za granicą. N;Ę mo- 1FW
zna zm;eniać Jej polityki zalsżr.i: oJ gl-osowm"a w sej- 1̂ 8
mię, bo powołanie Polski jest niezmienne. Jeśli nie IBS
można znaleźć prawdziwego dyplomaty dajmy mu sta- 158
łych doSw'aJc7OJiych doradców. 159
III. Prnwo wrasności. 159-17

Wojna narus/yła prawo własnośti, niszczono mienie 159
Wrogów j własnych obywaicli. Polem niszczyła mię- 1511
nie inflacja. Z zamętu skorzystali socjaliści j wy- Kin
myśl:ii r e f o r m c r o l n ą . R e f o r m a rolna osłabia Kil)
zaufanie do be;p:oczcńs:wa ,micn'a. Parcelowanie może Kit
dojść do absurdu. Rozwój rolnictwa i przemysłu za- Kil
leży od centralizacji. Rozdrobnienie zgubne. Rządy Itil
zaborcze j u ż dosyć okroiły wickszą własność. De- 162
magodzy ważą się na wf?cej niż zaborcy. Reforma 16̂
rolna wyrządza szkodę materjaln% i nisz.zy zaufanie 163
cło prawa, własność:. Poszanowanie prawa własności HiH
cechuje ludzi cywilizowanych. Arbi t ra lne bezprawia 1G4
władz rz-.dowych, rozporzątFzające mieniem obywaiei 105
r ó w n a j ą s i t c z y n o m 7 f o d z i e j i. WywJasz- 166
'czenia z mienia rozluźniają zwiizki rodzinne. Wypusz- 165
czanie biletów skarbowych ponad pokrycie jest także If i f t
okradaniiem obywatel'. Upańhtmówienie p-zemyslu. Wy- 165
właszczenie przemysłowców. W y d z i e r ż a w i e n i e m o- Iffi
J i o p o l i dowodzi nieumieictno-Ci gospodarowania rg,;duT 16'7
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Wywłaszczono Polaków, aby dać zarobek obcym. Broń- 167
my się. przed wywłaszczeniem całego przemysłu i 167
wydzierżawieniem całej Polski. T r z e b a p o k o n a ć 168
z a b o r c z o ś ć k o m u n i s t y c z n ą , Lekceważenie prą- 169
»-a własności prowadzi do powszechnej nędzy. Niena- 16!)
rus7alność mienia jest warunkiem powszechnego do- 170
brobytu. Potrzeba sprawnego sadownictwa. Nje- 170
zależność imatcrjaina sędziów konieczna. Bez spra- 171
wiedliwych sadów niema dobrobytu. Zawieszenia prawa 172
własności, czci i .mienia przemienia obywateli w nie- 172
wolnnków. Wszyscy mogą. zdobyć bogactwo. Komunjzm 172
doprowadza do powszechnej nędzy, Przykład Rosji. 173
Prowadzenie przedsiębiorstw nic jest rzecz* państwa. 174
Z a p e w n i e n i e s p r a w i e d l i w o ś c i j e s t n a ć że l - 174
na. f u n k c j a p a ń s t w a . Minister sprawiedliwości 1 7 4
nie może zależeć od partji. 174
IV. Stała waluta. 175-184

Stała waluta warunkiem powszechnego dobrobytu. 175
Tiłoto najlepszą jest podstawą waluty. Zalety ztota. 175
Wartość złota najbardziej stała. Nie podlega nagłym 176
wahaniom. Daje możność robienia oszczędności. Pań- 177
stwo jest itym bankierem. Najpewniejsze p r y w a t n e 177
b a n k i emisyjne. Nadużycia, min i s t rów s :arbu kr7ywdza. 178
akcjonarjuszy Banku Polskiego i całe społeczeństwo. ]<S
Zamiast wypuszczać nadmiar biletów skarbowych t r z e - 170
ba o s z c z ę d z a ć . Wyrzucanie pieniędzy na opla- 179
canie próżniaków nic prowadzi do stałej waluty. Pań- 171)
stwo nie może wyzyskiwać banku emisyjnego. Pa- 180
picr i prawdziwy pieniądz. Rządowe fałszowanie pie- 181
tliedzy prowadzi do bankructwa. Nic w o l n o n i s z - 181
c ^ y ć m a j ą t k u w s z y s t k i c h o b y w a t e l i p r z e z 18L
w p r o w a d z a n i e b e z w a r t o ś c i o w e j w a l u t y . 1 8 1
Potrzeba oszczędzać, a nie opłacać darmozjadów w \§'l
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zbytecznych ministerstwach, które utrudniają życie prą- 182
cujacych obywateli. Utrzymajmy wolutę zfotą. Nic chwy- 18ii
tajmy niewypróbowanych nowości na polu spolecznem 183
i walutowcm. Nawet stare silne państwa ż|e wycho- 184
dzą M nowościach. 184
V. Wychowani* narodowe. 184-207

Oświata i dobrobyt. Do oświaty nie można zmuszać. 184
Wszelki przymus mści si?. Hezpłatność nauczania złudzę- 185
nicm. Wszyscy płacimy. Szkoła opłacana przez ro- 185
dzlców. Bezpłatne nauczanie demoralizujące. Prawa 186
i obowiązki. Państwowe nauczanie k r e p u j e nauczy- 187
cieli. Państwo jest marnym wychowawcą. Wychowa- 188
n:e to funkcja obca państwu. Złe użytkowanie wic- 188
dzy. Doświadczenia Macierzy Szkolnej. 'Powszechne ISIł
nauczanie hasłem demagogów. Konieczność żądania opłat l!łO
za iia.uk?. S z k o ł y p r y w a t n e lepsze niż państwowe, l O
Stopniowe znoszenie szkół państwowych. Pomoc pań- 101
stwowa dla wyższych zakładów mukowych potrzebna 1111
najdłużej. Szkodliwość nadzoru państwowego nad nau- 192
czaniein. Wolność wychowania podniesie póz'om oświaty. 192
Wychowanie dorosłych. Nadu/ycia prywatne i pań- 103
stwowe. Wychowanie w patistw.e zaborczemi i w pań- li!4
stwie narodowem. Różne jego cele. Państwo jako wy- 194
chowawca. Krzywda nauczycieli i uczniów. Źle wy- 195
chowani członkowie rządu. P o p i e r a j m y M a c i e r z 196
S z k o l n ą . Rziid nie zdolny do wychowywania. Nie- 196
zależność szko)y narodowej. Szkoły klasztorne. Pań- 197
stwo trzeba odciążyć. Płaćmy za dobre, a nie za l S
złe wychowanie. Wyręczajmy państwo działalnością 199
społeczna.. Do państwa należy: skarb, sprawiedliwość, li)9
reprezentacja zagraniczna, a nic wychowanie. Przepel- 1R9
niunie szkół. Brak dobrych nauczycieli. Poziom wy- 200
Chowani j nauczania nie podnosi sit nagle. Szczod/t ^OJ,
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ob'eEnice demagogów nie7isz:za'ni.'. Ograniczanie nau-
czaii/a. Źli uczniowie szkodzi sikole. W a żn i ej s z a
j a k o ś ć n i ż i l o ś ć . Niekompetentni wychowawcy
obniżają p o/i om oświaty. Za dobre pie:ii;id;zc 7 ty
towar. Wzorowe szkoły. Potrzeba na nie ofiarności.
K t o p o m o ż e d o w y c h o w a n i a d o b r y c h P o -
l a k ó w ? N a k a ż d y s z t- z y t p i e r w s i w c h o-
d z ą w y b r a ń c y . Rozpalanie ognja. Kto chce ahy
stówo stało s;? czynem?
VI. WolnoSć pracy i twórczości.

W o l n o ś ć p r a c y warunkiem dobrobytu. U t rud-
nianie pracy przez di m 'gcg*w. P j z y t u f i k dla darmo-
zjydów. Trzeba r i .nować szkodników doprowadzają-
cych ludzi do net./.,. Wolnego obywatela, nie można
n.iczem krepować. Swoboda pra^y. Szerzenie njcrób-
stwa, Niemoralne urnowy. Nie:!) p;ństwo karze wino-
wajeów, a nie ludzi ti ie,vinnych. N i e w s z y s c y S Ą
z b r o d n i a r z a m i . Szkodliwe urz.dy. K a r a n i e z a
p r ą c v - Dobre i z!e warunki pracy. Wzajemne po-
rozumienie p"a;odawciw i robotników. H z., kanie pracy.
Wi-p-m-igiinTe bezrobotnycli powlekl i bez obscie. P,i-
mysly demag-ogów a rzeLZywJsto;'ć. I n n a d r o ga
d o z a p e w n i e n i a p r a c y i z a r o b k ó w . Państwo
ztym organizatorem pracy. Demagogiczne złudzenia
opóźniają dojście do dobrobjtu. Oim^oijodzinny dzień
pracy zmniejsza produkrj; . Wzoroxva fabryka skupi
majlcpszjich robotników, Wod/owie wytivói-c/ości. Wy-
diowawcy roboto k;.w. Demagodzy szerzą uprzedzenia
robotników d;> w;a'clcieli fabryk. Z g o d n o ś ć c z y n n i -
k ó w p r o d u k c j i j e s t ż r ó d S c m b o g a c t w a>.
VII. Organizacja społeczna.

Ogromny zakres organ.zacji spaleeznych. Związki
wplmych Uiilzi. Los nauczycieli zaleiny^h od pań-

215

217
219--.-2S

stwa. Słuchacze przymusowi i ochotnicy. Wyższość 220
organizacji społecznej nad pai'.siwow?. Odzie zbyteczne 2'?1
rzidy państwowe? Obrona przed złodziejami rzeczą 221
państwa. Samopomoc społeczna usunie demagogów '^2
i sprowadzi ukojenie. Za majo sprawiedliwości. K o- 123
r z y s t a j m y z w o l n o ś c i o r g a n i z o w a n i a s i t i 28
s p o f cc zn e g o. Zakładajmy towarzystwa wydawnicze, 224
naukowe, gimnastyczne. Łączność obywateli. Polskie 224
umiłowanie wolności. Buiilowniczość wobec państwa. ;2fi
Zbyteczni urzcdnicy. Państwo uspołecznione. Uspo- 2-G
Jeczn'eni obywatele stworzą sił? państwa. Kres dcmo- ^27
kratycznego par lamentaryiz-nu. Prawdziwy rząd narodowy. i27
Przemiana stosunku obywatela do państwa. Pizygotowy-
wanie W i e l k i e j P r z e m i a n y.

Rozdział siódmy.
Wielka przemiana. Str. 229

U r z e c z y w i s t n i e n i e n a p r a w y R z e c z y -
p o s p o l i t e j . Od czego zacząć ? Sejm, Senat, Pre-
zydent Rzeczypospolitej mogą zapoczątkować naprawy-.
Z m n i e j s z e n i e i l o ś c i p o s i ó w. Zmniejszenie
ilości wyborców. Podniesienie jakości posłów i wy-
borców. Ograniczenie praw politycznych. K o m i t e t
k w a l i f i k a c y j n y . Możliwość jego działania dzi-
siaj. Trudności komitetu kwalifikacyjnego. Rozpow-
szechnianie prawd przez wiece, odczyty i wydawnictwa.
W a ż m e k s i ą ż k i mogą wywrzeć ogromny wpływ
na społeczeństwo. Hasło rozwoju organizacji społecz-
nych. Prawda o demagogach. Towarzystwo czystej
ręki. Hasła demagogiczne, a hasła narodowe. P o d -
s t a w a n a p r a w y R z e c z y p o s p o l i t e j . Wielka
przemiana dokona się powoli. Gwałt nikogo nie uszla-
chetnia. Umiłowanie ideałów. Pnigni.nie z m y s ł o w e j
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rozkoszy. Wykształcenie i zalety duchowe dają. kwa-
lifikację do udziału w radach. Walka między duchem
a imaterjri. Doczesmcy i niebianie. Zrozumiałe hasło.
Jasji.e i ograniczone cele. Demokracja stanowi reakcję na
nadużyciai artystokracji. Pozytywna reforma. S/kodliwa
reforma demokratyczna. Zdanie Arystotelesa. Hasło de-
mokracji a has-ło narodowe. P o l e p s z e n i e l o s u
p o s p ó l s t w a . Trzeba obudzić w zaślepionych ma-
sach kult bohaterstwa, śuii;tości i gcnijuszu. Zmniej-
szanie ilości posjów, iministrów l urz;dtiików. i pod-
noszenie ich jakości. Rady zawodowe a syndykaty
zawodowe. O r g a n i z a c j e s p o f e c z n e d l a
w s p ó l n y c h i d e a ł ó w . Prawdziwe organizacje spo-
łeczire. Miłość nljzTiipgo nic jest urojeniem. Los indy-
widualny zależny od losu bliźnich. Wysiłki samolubne
a wysiłki spofeczne. Przykłady widkich ludzi. Wycho-
waniie młodzieży w kuźnicach narodowych umożliwi
ofiarność obywatelska. Stać nas na duże dzieło. Ż a d n a
t y r a n i a d e m o k r a t y c z n a n i e m o ż e z a p o -
b i e d ź u s t a w i c z n e j p r a c y l u d z i d o b r e i
w o l i , t a k i c h g e n j a l n y c h w y c h o w a w c ó w n«-
r o d o w y c h , jak J u l j u s z O s t e r w a i J ó z e f
S t e m l er, nad oświeceniem i podniesieniem c a ł e g o
n a r o d u n a w y ż s z y p o z i o m wolności i twór-
•czości. Nawet przewrót bolszewicki nie udaremniłby
wielkiego powołania Po's'<i, lecz spokojna ewolucja lep-
sza, niż najwięcej obiecująca rewolucja. Przykłady Na-
poleona i Mussoliniego. Brak wielkich wodzów zro-
zumlały. P r o r o c t w a M i c k i e w i c z a i Sto w a c-
k i e g o . Nowi ludzie zapo\vicd7ianj przez K r a s i ń s k i e -
go i M a ł a c z e w s k i e g o . Trzeba dla nich grunt
przygotować" przez powszechne uznanie wyższości dobro-
wolnej o c ho ta j c/ ej Organiz ic j i społecznej nad pr/yinusem
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państwowym. Wtedy zjawi sif z łaski Bożej w i e l ki 265
w ó d z , g e i i j a l n y Ś w i ę t y , k r ó l t r z e c h s t o l i c , iGii
p o l s k i Papież , n a m i e s t n i k w o l n o ś c i n a zie- 2f>tl
mi w i d o m y , k t ó r y n a s ł a w i e z b u d u j e o - 25(1
g r o im y S w e g o K o ś c j o j a , r o z d a i m i ł o ś ć j a k W>
d z i ś m o c a r z e r o z d a j ą b r o ii, w s z e l k ą z 250
r a n ś w i a t a w y r z u c i z g n i ł o ś ć , r o b a c t w o 25fi
g a d , z d r o w i e p r z y n i e s i e , r o z p a l i m i ł o ś ć '2511
i z b a w i ś w i a t . W n ę t r z e K o ś c i o ł ó w on l-5(i
p o w y m i a t a , o c z y ś ' c i s i e ń , B o g a p o k a / e 25ti
w t w ó r c z o ś c i ś w i a t a , j a s n o , j a k d z i c i i . 250


